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NAYIASNIEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY!  
NAYlASNIEYSZE SKONFED: R2EPLITEY STANY l

T L e k r o e  razy Naród o Prawach swoich Kardynalnych wspomnie !
ilekroć razy p rzy  niewzruszeniu onych stanie ! co ź  to ? nie 

usłyszy nic więeey , iak tylko obmierzłe w odpowiedzi Kniazia 
Mikołaia Repnina Jmie ? nie wtedy , kiedy go iuź dzięki Bogu w 
Polszczę nie widzim , nie wtedy , kiedy całkowicie isrźmo te z 
karkcJw naszych arżucone , lecz pod ów czas kifdy nad Nami On 
i Następcy iego przewodzili., byłem zawsze przeciwko niemu i 
nim, bo gwałtami brzydziłem się zawsze , podłością garnących się 
do nich pogardzałem.

Z  tym wszystkim atoli wśrzod naycięźszycli przemocy znay- 
d ow ali się tak cnotliwi O byw atele ,  którzy choć ukradkiem nayu- 
źytecznieysze Kraicwi zamieścili K o as ty tu cy e , spoyźrzyimy tam
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i u  Prawa Szlachcica, na obwarowanie głosu iego wolnego , czy- 
l i ż  możemy co dokładnieyszego napisie , mamie ? uniesiony niena­
wiścią przemocy zemście się na samym sobie, i iednym pocią- 
gnieniem piorą, wyiąć fundament W lności Narodowey , r z e k łs z y ,  
ź e  ten nie ma żadnych Praw Kardynalnych ? poprawuymy złe  i dla 
K ia iu  szkodliwe » przenieśmy ie z Xięgi Praw 6 ggo do Xięgi S e y-  
mu dzisieyszego, a tak wyidą z tey obrzydłe/ c e c h y ,  bo tu nie 
idzie o słowo , idzie ty lko  o rzecz samą.

Niemasz to podwaiać boiaźni? niemasz to budzie ostrożności? 
kiedy w całych Prawach Kardynalnych dzisiay napisanych, Jmienia 
Szlachcica nie doczytuię się ; od ko go ż  ia tu posadzony na tym 
stopniu siedzę ? iakżebym się ziemi rooiey na S e m ik a c h  R d a ay i-  
nych mógł pokazać? iak z urzędowania sprawić-? gdybym ten tak 
Kardynalny Punkt miał przepuścić; nie mamie Ja Prawa Szlachcica 
z  Praw dawnych w y i jć  i tu go umieścić?

Przeciwnie patrzcie Uayiaśnieysze S T A N Y  Konstytucyą pra­
wdziwie dogodną Moskwie z ś g .  Roku wyim uiem y, i w nowey 
Formie Rządu nie zastanowiwszy s ię ,  zamieszczamy , pod tytułem: 
Xięstwo Kurland&kie i Stmtgalskie circa Patta Subjectionis dt Anno 
i <5 i 7. na zawsze zostawać powinny i  a chcąc dostatecznie/ w ie­
dzieć szkodę lub dogodność Rzeplitey z Prawa tego , trzeba rzecz: 
tę obiaśnić tym sposobem:

Po poddaniu się Familii w ten czas Kiettlerowskiey w Kur* 
Iandyi, kiedy Kietler X i ą i e  Kurlandzki bezpotomnie zm ierał, in- 
korporuie sjię też Xięstwo , do Kralów R jp iite y  w R. ż 6 . salvit 
Juribus Xcia iy ią c e g o ,  i iego Sukcessorów gdyby ich miał. Mo­
skwa ch.ąc Polskę opan ow ać, od Przedpokoiu tey Rzeczypospo­
l i t ą  zaczęła , t niezw aiaiąc na iey Prawa ,  Xcia O rońa wsadza na 
tę X s t w o , daley przeznacza go  na w ięzienie , R .eezpałpolita sa­
ma zapomina i o swoich Prawach, i co sobie **>»a byfa winna, 
wsadza Królewicza Polskiego K.rola na też  X :ę s tw o ,  Moskwa da, 
le y  przebaczywszy Xciu  Bironowi w in ę ,  zwraca go do Panowa- 
mia, Królew icza  Karola gwałtownie oddalaj i ś b y  zaś dos&ateczniey-
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*zą tym wszystkim Łefprawiom nadać S a n k e y ? , w 17<T8.. R . Mf- 
k o U y  Kniaź Repnin nie wspomniawszy nic o Konstytucyi *<f. 
Prawo te w y ż e y  pr^ezcmnie zacytow an e, słowo do słowa w Pra- 
ycarh Kardynalnych zamieszcza j ieże li  więc chremy się mścić na 
Moskwie ,  dogodn*~ iey Konstytucye z X iąg  Praw naszych w y­
m azujm y , le c z  nie mściymy się na Szlacheie i Praw ich pod tym 
pozorem nie obalaymy: tyra bardziey N^yi^śnieysze S T A N Y  że 
wiedzieć O tym n a leży  , iź Xźe_ Jnjć B ron dziś Panujący bezpo­
tomnie zch od ei,  więc tref powtbrnie dla Rzeczypospolitey *2ezę- 
śłiwy bez dzietności iego , takowym naszym Prawem Kardynalnym 
dzisieyszym zniszczy łby  się d!a Polskł ,  a okazał Moskwie pla<i do 
wsadzenia tam znowu którego z iey zasłużonych Moskałów. Nikt 
nademi ie więcey nie lęka się burzliwych Bez-krolew iow , maiąc kawał 
fortuny do stracenia , pamiętny na to, com za czasów Kniazia Repnias 
utracił , ani być za rozrucham i, ani ich utrzymywać zapewne nie 
myślę, lecz mniemam , że w Seymie g o to w y m , że  w ustanowio­
nym i zawsze utrzymywanym Woysku swoie i Kraiowe znaydę za­
bezpieczenie.

\  Jeże li  atoli i to ieszcze dostatecznym na spokoyność nie m» 
bydz hamulcem, skoro N.im wolno mówić o S u k c e s s y i , mówmy 
raczey o G iekcyi  , a za zezwoleniem Króla Jmei odeszliymy to 
do Na*odu , ten zapewiw iedaostaynemi G ło s a m i, i Prawem E le-  
kcyi po długoletnim życiu  dziś Nam p an u jącego , oznaczy Nam 
Królem Polskftn Elektora Jmci Saskiego, a tak 1  Prawa Narodowe 
W ca łości,  i Wolność w bezpieczeństw ie, i wystawiana spokoy­
ność w nienaruszonym a słodkim swoim zostanie stopniu.

Mówię za zniesieniem się z Tobą Nay iaśnieyszy P A N I E  bo 
przy  Paktach Konwentach stawać zawsze będę codzienn ie, albo­
wiem w ciągu dwóch - letniego Seymowania iaśniey rzeczy widząc, 
pragnę mi*ć Narodowe Prerogatywy opasane łańcuchem bezpie­
czeństwa wzaiemnych Narodu z Waszą Królewską Mośeią umów, 
poznaię t o ,  ż e  iedne przerwane ogn iw o zniszczyć może całą 
istność kraiową ; niecheę nawet samemu W. K. Mci zostawić placu 
tey  w y m ó w k i ,  nie szanowano Praw moi ch,  Ja rozw o ln ion y  w
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óbowiązkach moich zaprzysięsony :h , nie byłem wzaienmości skle- 
iony węzłami.
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N ie znam daru dla^wolnego Polaka pięknieyszego nad te n ,  
skoro w przypadku 'przestąpienia Paktów Konwentów ma prawjj‘ 
T ro n o w i  samemu powisdzieć prawdę , lecz to Prawo chcąc świe- 
tnieyszym uczynić , nie w ten czas go  potrzeba u ż y w a ć ,  tylko- 
kisdy kego Starostwo , Mtnisteryt*m , Krzesło , lub dostoyność taka 
minęła, ale w te d y ,  kiedy istotnie K R O L  Narodowi zaprzysiężone 
gwałci Prawa,

G ryzion o  Cię Nayiaśn; P A N I E  ! tylokrotnie szukano gorli­
w ości p o w o dó w , spaiano partykularna-urazy z istotnym i czystym 
Patryotyzmu zapałem j słowem przyszło do tego ,  źe Nam na osta­
tek wyperswadować pragną ( i tor to tu dopiero k to ź s ię  z Nas :nie 
p o s t r z e ż e ) źe  wszystfco p3d wolnie obieralnym Idolem źle się 
d z ia ło , pod Dziedzicznym dopiero dziać się dobrze będzie, pod 
którym to cierpieć iego Despotyzm , cierpieć 12. Panów Radnych 

\S tn tżą  dzisiay nazwanych, koniecznie Interessem wspólnym z sobą 
złączonych  będziemy mnsieli. Co do mnie, niechay moia głowa 
wprzaily z  karku spada , mile życie  me sakończę , skoro z W ol­
nością umrę , i niewolę uprzedzę.

K R Ó L U  ! nigdym Cię proźbami moiemi o nic nie obciążał, 
żadnych dostoieństw nie szukałem , T y  nas znasz wszystkich nay- 
le p ie y ,  T y  wiesz kto przez Kniaziów Mikołaiow Repninów , i 
k h  Następców , nigdy Ci odetchnąć w tym Punkcie nie dał.

M ożem  Ci Nayiaśn: P A N I E  i nie raz był za przykry ! wchodź 
W powod iak prędka go nie znaydźicsz podłym i z źrzcdta s z c z e ­
gólnego gorliwości pochodzący , przekonany iestem , źe  go łatwo' 
przebaczysz , wiem źe go winnym być nie uznasz , wolę tę Wy* 
znanie zrobić publiczn ie , iak pod D ziedzicznego Pana iść Pako­
wanie.

http://rcin.org.pl




